ZNACZENIE SAMODZIELNOŚCI W ROZWOJU DZIECKA

Wszyscy doskonale zdajemy sobie sprawę z roli samodzielności nie tylko dzieci czy młodzieży w okresie szkolnym, ale również człowieka dorosłego- w jego życiu osobistym, pracy zawodowej i społecznej. Obecnie ocenia się, że zbyt niski jest poziom kształtowania tej cechy w praktyce w stosunku do wymagań rzeczywistości. Współczesna pedagogika samodzielność ucznia podniosła nawet do rangi ideału wychowania, gdyż jest ona koniecznością wynikającą z potrzeb cywilizacji oraz potrzeb indywidualnego rozwoju człowieka.

Zatem jednym z głównych zadań przedszkola jest rozwijanie u dzieci samodzielności i aktywności w sferze fizycznej, intelektualnej i społecznej. Brak tych cech jest problemem, z którym spotykają się dzieci już u progu życia przedszkolnego. Przejawia się on brakiem inicjatywy dziecka do działania, bezradnością i biernością. Dziecko takie od razu daje się zauważyć na tle grupy. Jest ono nieszczęśliwe, gdyż nie umie sprostać najprostszym zadaniom, często zauważa swoją inność i z tego powodu mogą występować dodatkowe kłopoty. Wbrew pozorom nauczyciele nie zabiegają o samodzielność dziecka tylko dlatego, żeby ułatwić sobie pracę, bo nie chodzi tylko o samodzielność w czynnościach samoobsługowych, ale także i innych sferach działania. Chodzi o proces rozwoju umysłowego, który dokonuje się przede wszystkim w działaniu. Im działanie jest bardziej samodzielne, tym lepiej zaznajamia dziecko z otoczeniem. To właśnie dzięki aktywności dziecko wzbogaca psychikę, zdobywa doświadczenia, wchodzi w interakcję z innymi ludźmi, „...podejmuje złożone zadania, pełni coraz bardziej skomplikowane role społeczne, a tym samym wpływa na kształtowanie własnej osobowości”.

Pragnąc przybliżyć państwu problem samodzielności i jej znaczenia dla rozwoju dzieci omówię następujące zagadnienia:

1. Kształtowanie się samodzielności dzieci we wczesnym dzieciństwie i w wieku przedszkolnym.

2. Błędy popełniane przez rodziców podczas wychowywania dziecka.

3. Sposoby rozwijania samodzielności u dzieci.

Na zakończenie przewidziana jest refleksja państwa po wysłuchanym referacie.

Ad. 1.


Zagadnienie rozwoju samodzielności dziecka wiąże się z jego rozwojem w ogóle, a w szczególności z rozwojem jego wyobraźni, fantazji, pamięci, woli itp. Rozwój tych dyspozycji obserwujemy z chwilą przyjścia dziecka na świat. A więc zanim dziecko rozpocznie naukę w szkole, ma za sobą 7 lat właściwego lub złego doświadczenia.

Potrzeba samodzielności zaznacza się w zachowaniu dzieci bardzo wcześnie. Pobudza ją naturalna u każdego dziecka własna aktywność, ciekawość nieznanego oraz energia naukowa. Moment uzyskania samodzielności w swobodnym poruszaniu się otwiera długą drogę praktycznego działania dziecka, chęci zdobywania coraz to nowych umiejętności, przedmiotów, pokonywania przeszkód i podporządkowywania sobie dostępnego otoczenia. Jeżeli tylko dorośli nie hamują tego pędu do działania, to rozwija się ono z pożytkiem dla rozwoju i samopoczucia małych dzieci, staje się drogą podejmowania coraz trudniejszych czynności.


Pierwsze czynności kształtują się już w wieku poniemowlęcym. Dzieci opanowują przede wszystkim czynności samoobsługowe, tj. jedzenie łyżką, a później widelcem, nożem, nakładanie bucików, próby wiązania sznurowadeł, ubieranie się wraz z zapinaniem guzików, mycie rąk, twarzy, czesanie. Umożliwia to uzyskanie elementarnej niezależności od dorosłych i samodzielności. Ponadto dzieci uczą się posługiwać różnorodnymi narzędziami i używać ich w sposób celowy, zgodny z przeznaczeniem. Uczą się więc posługiwać ołówkiem, pędzelkiem, igłą i nitką, nożyczkami, łopatką i młotkiem.


Opanowanie wszystkich tych czynności wymaga od dziecka wiele wysiłku, którego ono na ogół nie szczędzi ćwicząc spontanicznie ogromną ilość razy te same czynności aż do osiągnięcia pełnej sprawności.. Umiejętność wykonywania czynności samoobsługowych umożliwia dziecku wykonywanie różnorodnych prac, które początkowo mają charakter zabawowy, stopniowo jednak są wykonywane jako zajęcia obowiązkowe.


Czynności samoobsługowe stają się pierwszym obowiązkiem dziecka, do którego dołączają się stopniowo inne wykonywane przez nie (np. sprzątanie zabawek, podlewanie kwiatów, zmywanie, nakrywanie do stołu).


Dziecko zaczyna także stopniowo uczyć się, żeby coś umieć i koncentruje na tym swoje wysiłki. W dążeniu do wykonywania zadań dziecko pragnie upodobnić się do dorosłych i do starszych dzieci uczących się w szkole. Osiągnięcie przez dzieci zdolności do działań zamierzonych jest bardzo ważnym elementem dojrzałości szkolnej. Szkoła nakłada na dziecko pierwsze, planowe i kierowane zadania. Pierwszoklasista staje się odpowiedzialną jednostką. Na niego liczy dom i szkoła. I jakże często na tym progu szkolnym zaczynają się pierwsze niepowodzenia dziecka. Zajęcia szkolne trwające systematycznie i nie zawsze ciekawe- nużą i zniechęcają.

Powodzenie w tej ciężkiej i nieznanej dotychczas pracy osiągają zwykle te dzieci, które od pierwszych lat życia były przyzwyczajane do wysiłku i samodzielnego pokonywania trudności. Dzieci, które w okresie przedszkolnym nie zetknęły się z większymi trudnościami i nie zdobyły doświadczenia w tym kierunku natrafiają na poważne przeszkody w procesie nauczania.

Ad.2


Często spotykanym błędem od urodzenia dziecka do trzech lat, a szkodzącym rozwojowi umysłowemu, jest zabranianie niemowlęciu kształcenia zmysłów. Od pierwszych miesięcy życia, a szczególnie odtąd, gdy dziecko zacznie siedzieć, poruszać się na czworakach, budzi się w nim, skłonność do badania nieznanego otoczenia. Dotykając przedmiotów, biorąc je do ust, poruszając nimi, dziecko kształci swoje zmysły, a to jest głównym warunkiem jego prawidłowego rozwoju. Nie wolno ograniczać ruchów dziecka, a należy pobudzać do nich, wyzwalać energię, ochraniać, pielęgnować, przygotowywać na lata szkolne, dawać wciąż nowe bodźce i impulsy przez dobór zabawek, gier oraz stwarzanie odpowiednich sytuacji. Źle czyni rodzic, który podnosi przedmiot opuszczony przez dziecko umiejące już pełzać czy chodzić. Powinno się zachęcić do podniesienia go. Należy unikać takich uwag „nie rusz”, „nie dotykaj”, „połóż”, „zostaw to”, a przeciwnie, pod czujną kontrolą pozwalać na bezpośrednie zapoznanie się dziecka z otaczającym je światem.

Czasem rodzice nie widzą tego problemu i w gonitwie między pracą a domem często sami ubierają i rozbierają swoje pociechy. Dodatkowe ograniczanie samodzielności w czynnościach samoobsługowych wiąże się z hamowaniem aktywności dziecka w innych dziedzinach życia. Często działania rodziców podyktowane są lękiem o bezpieczeństwo dziecka. Lecz jeżeli będą systematycznie ograniczać aktywność i samodzielność malucha, jeżeli nie pozwolą na gromadzenie doświadczeń, nawet tych przykrych, może on stać się osobą niezaradną i niesamodzielną, stale szukającą czyjejś pomocy. „Ograniczanie zdobywania doświadczeń wywiera ujemny wpływ na samoocenę, na poczucie własnej wartości i własnych możliwości, a tym samym jest sprzeczne z troską o rzeczywiste dobro dziecka”

Niejednokrotnie bywa tak, że chodzi o pragnienie, aby w domu panował zawsze porządek, aby nic nie uległo zniszczeniu. Jednocześnie powiedzmy, że tylko przez aktywność dziecko nauczy się umiejętnego używania przedmiotów zgodnie z ich przeznaczeniem. Inną przyczyną ograniczania samodzielności jest to, że niektórzy rodzice nie mogą patrzeć, jak ślamazarnie ubiera się dziecko. Brakuje im cierpliwości, więc robią to za nie. Jeżeli dziecko przywyknie do stałego wyręczania go, pozwoli się ubrać, nakarmić i umyć, to prawdopodobnie zawsze będzie czekało na pomoc, nie nauczy się tego, co powinno umieć, nie rozwinie swych sprawności i nie nauczy się być odpowiedzialne za swoje działanie. Samo obsługiwanie siebie jest bardzo ważną częścią, ciągłym, stopniowym usamodzielnianiem się i uniezależnianiem dzieci od dorosłych, ale równocześnie nawiązywaniem z nimi rzeczowych kontaktów, wymiany myśli, słów, okazję do otrzymania pochwały, aprobaty, zachęty.

 Dziecko oprócz czynności samoobsługowych, powinno nauczyć się wykonywania drobnych poleceń dorosłych. Wiele dzieci ma z tym poważne trudności. Dzieciom tak trudno wykonywać polecenia dorosłych Często udają, że ich nie słyszą, lekceważą, a czasami manipulują dorosłymi. Wydawać by się mogło, że ci ostatni są bezradni. Jest to bardzo niepokojące zjawisko. Zdarza się, że na prośbę nauczycielki o pomoc koledze w pozbieraniu np. klocków otrzymujemy odpowiedź:- To nie ja zrobiłem, albo- Ja się tu nie bawiłem lub spokojnie i szczerze aż do bólu- Nie chce mi się. Są to zdarzenia niepokojące, zauważane u coraz większej liczby dzieci. Ta niepokojąca obojętność jest, moim zdaniem, do opanowania i pokonania, gdyż wierzę, że w dziecku drzemie naturalna potrzeba działania i pomagania. Musimy jednak dać im szansę sprawdzania się w działaniu. Trzeba sobie zdać sprawę z tego, że dziecko które dotychczas samo nie sprzątało po sobie zabawek czy nie ubierało się, nie będzie jutro tego robiło chętnie, mimo próśb i rygorystycznych wymagań. To, co dziecko wykona samo, ma znacznie większą wartość dla jego rozwoju niż to, co my za nie i dla niego zrobimy, choćby to było doskonałe.
Ad. 3


Najważniejszą sprawą w okresie przedszkolnym jest ukształtowanie u dzieci nawyków rzetelnej pracy fizycznej, umysłowej, podstaw kulturalnych wyrabianie zainteresowań artystycznych oraz estetycznych, czyli wszystkiego tego, co składa się na wszechstronny rozwój dziecka, zarówno fizyczny, umysłowy jak i kulturalny. Praca fizyczna rozwija motorykę dziecka, pobudza do czynności zmysły, uczy estetycznego i uporządkowanego działania, a wreszcie rozwija silną wolę w pokonywaniu niepowodzeń i trudności, w rezultacie czego dziecko będzie się kształcić w spostrzeganiu, porównywaniu, sądzeniu i wynalazczości.

Proces samodzielności jest złożony, a osiągnięcie dobrych rezultatów w tej dziedzinie wymaga systematyczności, pokazu, cierpliwości i stanowczości, a także naszej aprobaty. Ważne jest, aby dorosły stworzył dziecku takie warunki, aby miało prawo do błędu i samodzielnego dochodzenia do wiedzy i umiejętności. To prawo do błędu stanowi jeden z podstawowych warunków samodzielności zarówno intelektualnej jak i praktycznej. Jeśli dziecku tego nie umożliwimy, to dziecko szybko się zniechęci, będzie bierne, niezaradne wyrośnie na jednostkę niesamodzielną, posiadającą cechy kształtujące postawy mało sprzyjające rodzeniu się i pielęgnowaniu samodzielności

W miarę jak dziecko dorasta, należy je możliwie jak najwcześniej przyzwyczajać do wykonywania następujących czynności:

· Samodzielne przyjmowanie posiłków z uwzględnieniem właściwego zachowania się przy stole, posługiwania się łyżką, nożem, widelcem.

· Samodzielne mycie się, czesanie, ubieranie się, rozbieranie, układanie w porządku przed snem swego ubrania, bielizny, bucików.

· Sznurowanie i czyszczenie bucików.

· Porządkowanie klocków, lalek, książek, itp. Po każdej skończonej zabawie

· Utrzymywanie w porządku zabawek, półki z książkami dziecięcymi, własnego kącika do zabawy i pracy.

· Zbieranie i przechowywanie pism i książek dziecięcych

· Rysowanie obrazków ze słyszanych bajek i opowiadań

· Samodzielne ustne odtwarzanie zasłyszanych bajek i opowiadań

· Wycinanie z papieru lub kartonu.

· Dokonywanie drobnych zakupów: prasy, pisemek dziecięcych, żywności, pasty do zębów itp.

· Opieka nad kwiatami, ptakami i zwierzętami domowymi.

· Opieka nad grządką w ogrodzie, pomoc w kuchni pod kierunkiem rodziców.

· Pakowanie i noszenie małego plecaka podczas wycieczki i podróży.

· Wykonywanie prostych ćwiczeń gimnastycznych i fizycznych, połączonych z grą w piłkę, skakanie przez skakankę itp.

· Majsterkowanie.

Choćby rodzice byli bardzo zmęczeni czy zajęci- nie powinni zaniechać dopilnowania tych czynności, ponieważ codzienne ich powtarzanie wytwarza u dzieci nawyki do porządku i systematyczności, a tym samym usamodzielnia dziecko w wykonywaniu prostych prac.

Polecenie dane dziecku nie może być bezmyślne. Zadanie jakie dziecko otrzyma do wykonania, oprócz siły mięsni powinno również wymagać własnej inicjatywy, konieczność obserwacji, myślenia, wyciągania wniosków, poszukiwania sposobów do wykonania zadania. Im bardziej samodzielna, byle nie za trudne zadania damy dziecku, tym ich wartość kształcąca i wychowawcza będzie większa. Im bardziej racjonalny kierunek nadany zostanie zabawom i pracom dziecka w okresie przedszkolnym, tym mniej będą mieć kłopotów z dzieckiem w wieku szkolnym rodzice i nauczyciele. Jeśli wyżej wymienione środki i metody wychowawcze będą konsekwentnie stosowane i przestrzegane z całym uporem w okresie przedszkolnym, to jest gwarancja, że wyrobimy w dziecku trwałe nawyki i przyzwyczajenia konieczne dla pokonania trudności i uzyskania powodzenia szkolnego.
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